
2 H0W 08ĆI 1LL083B0W A1U tfr. 19

• siuiehfy mim Mrti liaiMua.
(Do illnstracyi tytułowej).

S to  la t mijn w  dnia  5  m aja b. r . od chwili 
śmierci cesarza Francuzów , Napoleona, w ygnanego 
przez A nglików  na w yspę św . 'H eleny.

F rancya, choć dziś republika, obchodzi nroczy- 
ście s tu le tn ią  rocznicę śm ierci sw ego bohatera, 
a wspólnie z nią jej przyjaciele i sojusznicy. Zw ła­
szcza Folska, zw iązana obecnie silniejszym i węzłami 
z F ra n c ją , bierze żyw y udział w tem  święcie b ra ­
tn iego narodu. W  dziejach narodu polskiego ode­
g ra ł Napoleon bardzo w ażną ro lę , a między ów­
czesnymi a obecnymi stosunkam i panuje dziwna

Polskę i F raacy ę  i kazała im stanąć do wspólnej 
w alki z zagrażającą obydw u po tęgą rozzuchw alo­
nego K rzyżactw a. Dzieło zaczęte przed wfekiem, 
dziś oddać może spraw ie ugruntow ania św iatow ego 
pokojn nieocenione U3łngi, zjednoczone ze sobą Pol­
ska i  F rancya m uszą się s tać  równoważnikiem nie­
mieckiej przem ocy i unieszkodliwić jej pochód ra ­
bunkow y ku  W schodow i i Zachodowi. Zbliżenie to  
dw u bratn ich  narodów , zw iązanych ponadto w spól­
nym interesem  je s t zasługą obecnych kierowników 
polityki polskiej i* francuskiej, Piłsudskiego i Mille­
tam i*, ono t e i  każe nam w ziąć tom żyw szy udział 
w  obchodzie stu letn iej Śmierci Napoleon*', zwłaszcza, 
ż w  ten  sposób oddajemy rów nież hołd i naszym

N a pięknie udekorowanym  zielenią, kw iatam i 
oraz barw am i narodew em i dw orcu kolejowym  u s ta ­
w iła się kompania honorow a gi. cen tm m  w yszko­
lenia przy  D. O. G., oraz o rk iestra  2 0  p. p.

N a pow itanie Naczelnika P aństw a  jawili się re ­
prezentanci w h d a  w ojskow ych oraz przedstaw iciela 
w ładz państw ow ych i miejskich.

Koło gods. 10 te j zajechał pociąg z W arszaw y, 
wiozący Józefa Piłsudskiego. W  chw ili, gdy pociąg 
w jeżdżał na stacyę sygnalizow any syrenam i, u s ta ­
wione na nlicy Paw iej arm aty  dały sześć strzałów  
honorowych. Rozległ się hym n państw ow y. Z vnv 
gonu w ysiadł Naczelnik P aństw a w  otoczeniu swej 
św ity . Po przyw itaniu  się z władzami przeszedł Na 
czelnik P ań stw a przed frontem  honorowym . W ojsko 
prezentow ało broń. N astępnie Naczelnik P aństw a  
skierow ał sw e kroki kn salonowi przy jęć, gdzie de- 
legffcfr; L igi kobiet w ręczyła bukiet kwiecia, a p re ­
zydent m iasta imieniem B id y  m. i mieszkańców w y 
głosił mowę pow italną. S tąd  w  powozie zaprzągnfę 
tym  w  białe konie ndał się Naczelnik P aństw a na 
skrom ne śniadanie do sta ro stw a , poprzedzony szw a­
dronem 8 pułku ułanów im. Ke. Józefa Poniatow skiego.

P o  godz. U - te j Naczelnik P aństw a przyby ł do 
U niw ersy te tu  na uroczystość wręczenia mu dyplo­
mu honorow ego doktora praw .

U  bram  U n iw ersy te tu  oczekiwał Naczelnika P ań  
s tw a  Tektor E stre icher w  otoczeniu dziekanów oraz 
b e d d ó r  z berłam i uniw ersyteckiem i. P o  p rzy w ita ­
n ia  Naczelnik P ań stw a  ndał się do auł , gdzie zg ro ­
madzeni byli w szyscy p ro feso ro w e U niw ersy tetn , 
ks. biskup Sapieha, ks. biskup N ow ak, reprezen­
tanci wojskowości, w ładz rządow ych i autonom icz­
nych oraz żkademfcy. W chodzącego do anli pow i­
tali obecni przez pow stanie oraz wzniesienie trz y ­
krotnego okrzyku na Jego  cześć.

Naczelnik P ań stw a  zajął miejsce na p rzy g o to ­
wanym fo telu  naprzeciw  ka ted ry  rek toralnej, to n ą­
cej w  powodzi kwiecia i palm.

R ektor dr. S tanisław  E stre icher w ygłosił do N a­
czelnika n ieczy stą  przem owę, poczem dziekan W y ­
działu praw a p ro f. K utrzeba w ręczył nowem u dok­
torow i dyplom doktorski, wyłuszczając m otyw y, 
k tó re  grono profesorów  skłoniły do odznaczenia go 
ty m  zaszczytem .

Tefc3t dyplomu doktorskiego dla Naczelnika P ań ­
stw a  brzm i w  przekładzie polskim w  najw ażniej­
szym ustępie, jak  n astępu je :

„My... R ektor U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego i 
Dziekan W ydziału  praw u... obdarzam y godnością 
doktora praw a z ty tn łu  uczczenia zasług (honoris 
causa) Męża P rzesław nego Józefa Piłsudskiego, oby­
w atela m iłością Ojczyzny najgoręcej płonącego, k tó ­
ry  przewidział chwilę opadnięcia z Ojczyzny kajda- 
nów, kiedy w szyscy odkładali nadzieję do dalekiej 
przyszłości, k tó ry  już wówczas żył m yślą w  w ol­
nej Polsce i dia jej dobra i szczęścia snuł plany. 
W ysw obodziciela, k tó ry  tęsknie w yczekiw any, w ró ­
cił nareszcie od w rogów  i jednem w strsr,śnieniem  
ręki zrzneił z rodaków  cudem jskoby ostatn ie  pęta, 
B ohatera, k tó ry  potem  w  najcięższych w arunkach 
stw orzy ł n iestradzoną p racą W ojsko Polskie, chlnbę 
Narodu i ostoję jego b y tu , a na jego  czele w skrze­
sił dla Polckl czasy B olesław ów  i B atorych, Męża,

i Naoielnllc FiAatwa w K rakan ie: Naczolnik Państwa opuszcza po oiicyalnom powitaniu krakowski Dworzec kolejowy.

analogia. Na przełomie ośm nastogo i dziew iętnaste­
go 8tnlecia garnęli się Polacy pod napoleońskie 
sztandary , chcąc ~  ten  sposób spieszyć z pomocą 
zagrożonej Ojczyźnie. Nadzieje zawiodły, polska 
krew  polała się obficie na pobojowiskach całego 
św iata, m ęstw o polskiego żołnierza, bndzące ogólny 
podziw, nie osiągnęło spodziewanego rezu lta tu . N a­
poleon był w ielkim  wodzem, ale krótkow zrocznym  
politykiem , zby t zaufał sw ej szczęśliwej gwieździe 
i to  go zgubiło, a w raz z nim pogrzebało i na­
dzieje tycb , k tó rzy  je  w iązali z jego osooą 1 obie­
tnicami.

I  trzeba było całego w ieku, aby spełniły się 
nadzieje narodu polskiego, pragnącego widzieć sw ą 
Ojczyznę wolną i zjednoczoną. S ta ło  się to  dzięki 
wojnie ̂ św iatow ej, k tó ra  znów. zbliżyła do siebie

w łasnym  bohaterskim  w ysiłkom , któro sto  la t t3mn 
taką  chwałą okryły  oręż polski.

Naczelnik Państw a w  Krakow ie.
W  dniach 28  i 2 9  kw ietnia b. r .  gościł w  m a­

rach  K rakow a Naczelnik P ań stw a  Józef Piłsudski. 
Do grodu  podw aw elskiego przyby ł na zaproszenie 
S enatu  Almae M atns Jagiellonicac, k tó ra  odznaczyła 
go ty tu łem  honorow ego doktora praw a.

P rzy jazd  Naczelnika nastąp ił w e czw artek  rano.
Z  powodu ulew nego deszczu —  zgromadziła się 

publiczność przew ażnie przed dworcem, a szpaler 
z dworca do s ta ro stw a  tw orzy ły  krakow skie od­
działy wojskowe.

«

H lC n ln iK  Państwa w Krakow ie ; Oddział X pnłkn nłandw im. Ks, J. Poniatowskiego, przeznaczony do honorowej oskorty pojtizda Naczelnika.
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